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Dr. Al. hr. Skrzyński i p. Aristide Briand w Locarno.

Wobec doniosłych rezultatów Konferencji w Locarno uw a wszystkich Polakow zwrócona je s t przedewszystkiem nr tych dyplomatów, którzy 
nam najbliżsi a vięc na naszego m inistra sp r . zagranicznych, dr. AL hr Skrzyńskiego, oraz na m in istn  spra, zagranicznych w gabinecie francuskim- p. Ar briand 'a.

Zdjęcie nasze przedjtaw ia obu dyplomatów przed gmachem Konferencji, w Locarno, Moczonym gromadą dziennikarzy z całego świata. Fo* M u rn ie , P s r i.



Z am ek W  P O Z tia n iU . P ie rw ie  zdjęcia w u ę tn  zamkowych, wykonane za OłObnem zezwoleniem Kaucelaij Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej.

Str. 2 . _________________________    ŚW IATOW ID    Numer 43

Starą piastow ską ziemię Polsk. po rezl oraeh zabra< 
P nisak . W  przeciwieństwie do S nasshurga, g d 'ie  
tensam  najeźdźca w budynkach publicznych usiłow ał 
— bezskutecznie — kokietow ać miejsce wą Ludno; 
nieudatnem  zresztą naślaJowanien Jrai-cuskiego 
stylu, w stolicy W ielkopolski rząd niem ski staw ii 
gmachy, maj ice Polak om imponować ogromem 
i siłą Po zniesieniu wałów forteczn. :o .v Poznaniu 
pow stała na ich miejscu cała nowo dzielnica, kfórą 
rząd zaborczy na te  właśnie cele przeznaczył. W la­

tach 1905—1910 wzniesiono ogromnym kosztem, 
z podatków państwowych, a więc także i z kieszeni 
polskich obywateli, masywną, groźną budowlę Zaniku 
kró lew skiego, przypominającą już zewnętrznie zam­
czyska średniowiecznych krzyżaków. Miał to być 
symbol mocy i trwałości panowania pruskiego 
w Polsce, bru taloe uderzenie pięścią w wszelkie 
nadzieje Polaków odzyskania kiedykolwiek nie­
podległości państwowej. Stało się jednak  inaczej. 
Zrządzeniem Bożem obróciła się tym razem wr niwecz

biam arkuwska maksyma „Siła przed prawem“ Pol­
skie prawo zmusiło pruską siłę, by się przed niem 
ugięła Po odzyskaniu przez Polskę niepodległo- 
łości państwowej, k tórej jedną z najważniejszych 
podpór je s t właśnie W ielkopolska, dawny Zamek Kró­
le* ski, przeznaczony na rezydencję obcych zauorców, 
stał się rezydencją Prezydenta, na tę  naczelną godność 
Rzeczypospolitej Dowołanego wyborem wolnych oby­
wateli Rzeczypospolitej. (Objaśnienia do poszcze­
gólnych zdjęć podajemy na następnej stronicy).
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Zamek w Poznaniu. Pierwsze zdjęcia wnętrz zamkowych, wykonane za osobnem zezwoleniem K«ncelarj_ Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej

Ponrzednii stronica >
1 Zewnętrzny widok Zamku z masywną ciężką wieżycą. — 2. Sypialnia Prezy- 
d erta , używana przez niego w czasie pobytu w Poznaniu; nad łóżkiem ob^az 
Madonny z Dzieciątkiem Jezus ze św. Piotrem i św Pawłem po bokach — na 
ścianach widoki starego Rzymu. — 3. Wielki salon recepcyjny, w  klórym Prezy­
dent przyjmuje gości. — i  Dawny gabinet Wilhelma II., przeznacz.ony obecnie 
pa gabinet Prezydenta Rzpltej. — 5. Sala boczna, służąca obecnie na po­
czekalnię dla gości, zapowiedzianych u Prezydenta. — 6. Wspaniała, marmurem 

wykładana kolumnada dawnej sali tronowej.

Niniejsza stronica:
1. Kaplice Zamkowa z przepysznymi obrazami mozaikowymi, nsjpięknieisza i 
najwspanialsza część Zamku. — 2. Tak zwany Balkon cesarzowej, o motywa :h 
architektonicznych i rzeźbiarskich wzorowanych na średniowieczu. — 3. Sala 
herbowa z ciężkimi meblami, wzorov'anymi na średniowieczu. - - i. hall Zanuo- 
w j, ozdobiony trofeami myśliwskimi i wielkimi wazami. — 5. Przepiękna sala 
modrzewiowa t. zw. śniadalnia, wykładana bogato rzeźbionymi boazerjami —
6. Fragm ent ogrodu Zamków ego z wodotryskiem o motywach, wzorowanych na 

średniowiecznej sztuce hiszpańskiej.
Zdjęcia Agencji Fotograficznej „Światowida*.
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Ślub w arystokracji. Wystawa lotnicza w Bydgoszczy.

Staraniem Komitetu Miejskiego Ligi Obrony Powietrznej Państwa, przy pomocy woj­
skowej szkoły pilotów? w Bydgoszczy, odbyła się iam wystawa lotnicza. Zdjęcie 

nasze przedstawia efektownie udekorowane wejście na tę  wystawę.
F o t .  L .  O . P .  B y d g o s z c z .

P. Ossendowski przed wyjazdem do Afryki.

W majątku ks. Czetwertyńskich Sucha Wola, n i Podlasiu, odbyła się uroczystość 
zaślubin ks. Barbary Czetwertynskiej z rorm. Remigjuszem hr. Grocholskim. Pań­
stwo młodzi udali się aeroplanem w podróż poślubną do Rzymu. Zdjęcie nasze przed­

stawia młodą parę w kabinie „Junkersa", na kilka minut przed odlotem.
A g. fo t. .Ś w ia to w id a " -

Znany w całym świecie podróżnik i liieral polski Dr. Antoni Ossendowski wybiera 
się obecnie w podróż do centralnej Afryki. Zdjęcie, nasze przedstawia go w zwie­
rzyńcu poznańskim, jedynym ogrodzie zoologicznym w Polsce, którem u p. Ossendow­

ski, bawiąc ostatnio w Poznaniu, przyrzekł przywieźć okazy fauny afrykańskiej.
A g. fo t. .Ś w ia to w id a " .

Pięciolecie wyzwolenia Wilna.

Dnia 9. października minęło 5 lat od czasu, gdy wojsk" polskie wyzwoliły Wilno z panowania bolszewickiego. Rocznicę tę obchodzono tam uroczyście. Zdjęcie nasze
pizedstawia zbiórkę korporacji ze sztandaram i na Górze Zamkowej w Wilnie.

Fot. L. Siemaszko.
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Komunja św. w Colosseum.

Na znak wdzięczności dla „kolorowych" wojsk mahomelańskicb, klóre dopomogły 
Francji do zwycięstwa w wojnie światowej, wystawiono w Paryżu meczet, którego 
poświęcenie w tycb dniach właśnie się odbyło. Zdjęcie nasze przedstawia uroczyste 
odczytanie dokumentu erekcyjnego przez duchownego mahometańskiego Ber Ghabita. 

* F o t. A tlan tic . B erlin .

W Colosseum rzymskiem, gdzie przed wiekami, za cezarów rzymskich, mężni Wyznawcy Chrystusa woleli raczej zginąć, rozszarpani przez dzikie zwierzęta, niż zaprzeć 
się Mistiza, w czasie tegorocznego Anno Santo odbywa się często msze święla dla przybywających z całego świata pielgrzymów. Zdjęcie nasze przedstawia uroczystą

chwilę, gdy biskup Rizzi udziela im w Colosseum Komunji św. P o rry  P a s to ra ł. K om a.

Meczet w Paryżu. Unja Międzyparlamentarna.

Strajk tramwajarzy w Paryżu.

Obsługujący tram waje i autobusy paryskie urządzili kilkudniowy strajk Policja 
udzieliła ochrony tym, którzy chcieli pracować. Zdjęcie nasze przedstawia autobus, 
wyieżdzający z remizy przy ul. Ile la Poissonniere, gdzie jest placówka straży

wojskowo-policyjnej. Fot. M eurisse, Paris

W stolicy Stanów Zjednoczonych, w Waszyngtonie, obraduje obecnie 1 '" ja  Między­
parlam entarna, przy współudziale 400 delegatów z 32 kiajów. Zdjęcie nasze przed­
stawia grupę uczestników na schedach przed wspaniałym Kapitoler-t, siedzibą 

Kongresu Stanów Zjednoczonych.
Fot K. Sennecke. Berlin.



Str. 6. ŚW IATOW ID     _ Numer 43-

Co moda niesie.
B ędziem y się ubierać czarno, czy  też n ie ?  Oto 

pytanie, które pokutuje już od kilku sezon ów , a 
odpow iedź na n ie, pom im o usiłow ań niektórych  
twórców m ody i w ielu  pań, które upodobały  
sob ie  ten dystyngow any kolor —  wypadała 
negatyw nie. N asza epoka tak się  rozkochała 
w jaskrawym przepychu barw, że  ani rusz 
nie chce się zgod zić  na peiną prostoty w y­
kwintnej i pow agi czerń. Czarne toalety  w id y ­
wało się  tylko na balu i to  zaw sze w po­
łączeniu ze srebrem, ze  złotem , lub z jakimś 
żyw ym  kolorem , ew entualnie czarne z  białem .
Czarny kostjum, czarny kapelusz, teg o  się pra­
w ie n ie  w idyw ało. T ylko na w ieczór przez jakiś 

czas m odne były  czarne rypsow e p łaszcze. O becnie  
Paryż zapowiada powrót czarnej barwy. E legancka  

czarna barwa z aksam itu, z crepe satin, z czarnej 
koronki, znajduje coraz gorliw sze

zw olenn iczk i. P odobno w karna- w P i s k i c h  raagazyncch móo pojawiły się kapelusze z
piórek, wprawdzie bardzo ładne, ale niepraktyczne, 

w ale tego  roku ilość czarnych Wystarczy kropla deszczu, aby taki kapelusz zniszczyć.

Elegancki płaszczyk rypsowy czarny, naszywany paskami 
futra na kołnierzu, rękawach i u dołu.

toaiet b ęd zie  znaczna. Na w izytow e suknie moda  
zapow iada kolory granatowy i „marron". Spó­
dniczka ogrom nie krótka, do k c ’an prawie s ię ­
gająca, w yprowadza na św iatło k ink ittów  elektry­
cznych ten szczeg ó ł toaiety dam skiej, który dotych­
czas był dyskretnie ukrywany: podw iązkę. J tż e li na 
scen ie  lub na balu ujrzycie dam ę, której widać prze­
śliczn e  podw iązki z w ielk im i puszystym i pom ponam i, 
to  n ie posądzajcie jej broń B oże o  jakieś zaniedbanie  
toaletow e, jak s ię  to czasem  zdarza, 'a le  w ie d z ­
cie, ż e  to jest w łaśnie ostatni krzyk m ody Cha­
rakterystyczną cechą w ielk ich  toalet balow ych w  
sezon ie  karnawałowym 1 9 2 6 , ma być n iezw yk le  
g łęb ok i dekolt p leców . Suknia z przodu ma sięgać  
prawie że po szy ję , natom iast plecy nagii są, aż do  
pasa. K toś z ło ś liw y  m ógłb y  pow ied zieć , że  taka 
elegantka nosi cnotę z przodu, a kokieterję na plecach.

Poniew aż ptaw ie w szystk ie  panie mają 
krótko obcięte  w łosy , w ięc fryzjerzy starają 

się  W rozmaity sposób  tc chłopięce i paziow skie

Najmodniejszy płaszcz z nurków.

fryzury urozmaicić. M iędzy innem i lansow aną jest 
moda specjalnych grzeb ieni do kiotkich w łosów , 
którymi się  spina fryzurę z  tyłu . W końcu uważam y  
za swój obow iązek zwrócić uw agę czyteln iczek  i czy ­
teln ików , n aszych , że  tak w  E uropie, jak i w  A m e­
ryce szerzy  s ię  coraz bardziej zdrowa reakcia przeciw ko  
w ybujałościom  now oczesnej m ody kobiecej Jaga

Piękna toaleta wieczorowa z czarnego aksamitu, haftowana 
perłami, z jednem ramieniem wolnetn, z długim trenem  

i bardzo krótkiej spódniczce
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Z  sezonu sportow ego.

Polowania par force. W lasach i kniejach, ozłoconych jesiennymi liśćmi, nastał teraz Polowanie na dzika. Do najpiękniejszych polowań, na które właśnie obecnie nadszedł
główny sezon polowań. Zajęcie nasze przedstawia angielskie towarzystwo myśliwskie, czas, należy polowanie na dzika. Zdjęcie nasze przedstawia postrzelonego przez

wybierające się z psami na polowanie. myśliwych dzika, osaczonego przez p s j .
F o t  R S cn n ec k c . B erlin . F o t  K. S e n n tc k e , B crtin .

Kobieta jockey. W najstarszych wyścigach angielskich t. zw. Twon Platę, 
datujących się od r. 1666, od czasów króla Karola II., przybiegł do mety 
jako pierwszy koń Haogir pod pierwszym kobiecym jockey’em miss 

Ellen Joyś, ośranastoletnią córką znanego właściciela stadniny.
F o t. A ilan tic . B erlin .

Sensacyjny match piłki nożnej Wisła-Pogoń. Pogoń, mistrzowska drużyDa Polski (ze Lwowa) 
poniosła w tozgrywce z krakowską „Wisłą" sensacyjną porażkę 5 :0 . Zdjęcie nasze przedstawia 
epizod pod bram ką Pogoni, kiedy ostry strzał Reymana I. nie może przejść przez masę nóg

skupionej obrony Pogoni.
A s- fo t .  „ Ś w i a t o w i d a * .

t,v  USZU

Wyścigi Konne w Poznaniu. Zdjęcie nasze przedstawia defiladę koni przed wyśc-gatm Wyścigi konue w Poznaniu. Zdjęcie nasze przedstawia jeden z najciekawszych momen- 
konnymj na torze wyścigowym w Ławicy, pod Poznaniem. tów wyścigów konnych w Ławicy pod Poznaniem, a mianowicie przesadzanie

F o l. T. C y p ria n , P o z n a ń . przeszkody W biegu na 4000 m. F o t. D r. C y p rian .
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Parlamentarzyści francuscy w  Polsce.

Zdjęcie nasze przedstaw ia bankiet, wydany przez prezesa Komisji Sejmowej dla spraw zagranicznych posła 
D ębskiego w Hotelu Europejskim  w Warszawie, na cześć przybyłych do Polski francuskich deputowanych, 
oraz małżonki jednego z nich p Lecąuin (X) W śród obecnych byli również pp. m arszałek R ataj (1), min.

St. Grabski (2), wicemin. Majewski (3) i inni. A g. fot. .Swiaiowldr*.

Odnowienie starego kościółka. Stulecie „Wuja" Krugera.

Nasz fo tograf dokura ł zdjęcia z pobytu pat iam enta- 
rzystów francuskich w Krakowie, a mianowicie chwilę, 
kiedy-oni, zwiedzając Zam ek królew ski na Wawelu, znąi- 
duwali się na wspaniałym krużganku pierwszego piętra.

Przywódca Polaków w Niemczech.

Stary kościółek w Strzelnie (W iekopolska) 
jeden z najciekawszych zabytków  dawnej 
a rch itek tury  na ziemi piastowskiej, doczekał 
się obecnie restauracji dzięki staraniom  miej­

scowego ks. proboszcza Kaczmarkiewicza.

W październiku minęło 100 la t od urodzenie zm arłego w r. 1904, 
Pawła Krilgera, prezydenta Rzeczypospolitej południowo afrykańskiej, 
słynnego swego czasu przywódcy pow stania Burów przeciw Anglikom. 
Zdjęcie nasze przedstaw ia ostatn ią przedśm iertną fotogrufję KrOgera

z  jego  toną Pres* Photo New»-Service. Berlin.

Na odbytym niedawno w Genewie Kon­
gresie mniejszości narodowych jednym z 
wiceprezesów w ybrano hr. Sierakowskiego, 
posła polskiego do Sejmu Rzeszy Niemieckiej

F o t. J .  T u rh o łk a , B erlin .

Powrót wojsk hiszpańskich z Marokka. Mussolini i Monsignore,

W skutek rozpoczynającego się obecnie w Maroko sezonu ulewnych deszczów, 
uniemożliwiających wszelkie operacje wojenne, Hiszpanja i F rancja przerwały je  
na dłuższy czas. Zdjęcie nasze przedstawia powrót wojsk hiszpańskich do Madrytu, 
a  mianowicie ich przemarsz przez słynną P uerta del Soi, centrum  życia stolicy

Hiszpanji. P re s i Pnoto N ew s-Service. Berlin

Naszemu korespondentow i fotograficznemu w Rzymie udało się bardzo charak­
terystyczne zdjęcie: Mussolini, t°n  prawaziwy rządca dzisiejszych W łoch, w tow arzyst­
wie M onsignore G asparini,udaje się do kościoła S. Maria degl* Angeli na uroczy­
stość żałobną ku czci załogi włoskiej łodzi podwoanej „Veniero“, k tó ra  niedawno

Zatonęła Fot. Porry P»*łures Rom<



Numer 43. , ŚW IATOW ID Str. 9.

POLS KA 
s z t u k a  LUDOWA

S U

*  .

Sekcja  po lska  : Dział is to tnej „Polskiej^ Sztuki Ludowej".
L . C h r z a n o w s k i ,  R z y m .

Sekcja p o lsk a; Meble salonow e, kłócące się z eksponatami Sztuki Ludowej.
L. C h rzan o w sk i. R zym .

X ystaw ą Sztuki Stosowanej w Monzy.

Sekcja włoska: Pala szali, haftowanych w warsz ta­
tach Oarlo Piatti w  Como.

L . C h r z a n o w s k i .  K z y r a .

s “ kcja w ęg ie rska : W spaniale  b iu rko  z malowaniami 
o charak te rze  ludowym.

L .  C h r z a n o w s k i .  R z y m ,

W małem m iasteczku w północnych W łoszech, 
w M onzy pod M edjolanem  (słynnej przedew szystkiem  
z tego , że  w jej katedrze znajduje się prastara Ż e­
lazna Korona, noszona n iegd yś przez Karola W ielk ie­
go , przez cesarzy niem ieckich i N apoleona I.) odbyła  
się II. M iędzynarodow a W ystawa Sztuki Stosowanej. 
W ystawa przedstawiała się bardzo pokaźnie i p osia ­
dała charakter istotn ie m iędzynarodow y. W przeci­
w ieństw ie do Paryża M onza nie siliła  się  na o lśn ie ­
wającą oryginalność, lecz rozm yśln ie starała się być  
sztuką „stosow aną” także i w tem" znaczeniu , że  
pragnęła uzgodnić się z panującymi jeszcze  p ow sze­
chnymi gustam i przeciętnej publiczności. W tych  
warunkach wystaw a w łoska była przedsięw zięciem  
artystyczno-praktycznem  i praw dopodobnie realny jej 
w ynik w postaci zam ów ień, zarowno osób  prywatnych  
jak i przedsiębiorstw , co najmniej równał się  rezulta­
tow i W ystawy paryskiej. Tem bardziej ubolew ać  
trzeba, że Sekcja Polska w ystąpiła tutaj bardzo 
skrom nie i bynajm niej n ie p ierw szorzędnie. M ieściła  
się w jednym  maleńkim a do tego  niskim saloniku  
i pod urzędową firmą „Polskiej Sztuki L udow ej” 
grom adziła najróżnorodniejsze ek sp on aty : garnki
i ta le ize , hafty i malowanki na szk le , pochodzenia  
istotnie lu d ow ego , obok nich zaś, nie mające nic 
z folklorystyką w sp ó ln ego  salonow e m eble. Ten chaos 
raził tem bardziej, że  inne państwa w ystąpiły i bez  
porównania pokaźniej i jedn olicie  w zasadniczej linji. 
Do nich należały n ietylko W łochy, co tiom aczy się, 
że b vły  one tutaj gospodarzem , ale i N iem cy, które 
i tym  razem nie zmarnowały sposobności do propa­
gandy na m iędzynarodow ym  terenie. Ba, nawet małe 
i zrujnowane przez w ojnę państwa, jak n. p. W ęgry 
postarały się o to, by zwrócić na s ieb ie  oczy  za­
równo fachow ców  jak i szerokiej publiczności.

Sekcja  n iem iecka: T kaniny, batikow ane w barwnie
L. C h rza n o w sk i, R zym .

współczesne deseni ' Sekcja w łoska: Sala prowincji włoskiej Abruzzo z tkan inam i ludowym..
L .  C h r z a n o w s k i ,  R z y m .



ŚWIATOWIDMumer 43ŚW IATOW ID

Z wielkich music-hallów,
1. Z ary stok ra tb i kab a rec is tk a : 
Hrabina d'Anglem ont występuje 
obecnie na scenie kabaretow ej 

w Buenos Aires w Argentynie. 
F ot. FU rst, W iedeń .

3. Gwiazda paryskich music- 
hallów: W łoszka z pocho­
dzenia, p. Bellem onte, za­
chwyca urodą wybrednych 
bywalców paryskich kaba­
retów na M ontm artre 

F o t. F U rst, W ied eń .

2. Z teatrzyku „Perskie 
0 k o “ w
P. Burska, k tórej ka- - 
baretow e produkcje
n a le żą  do  n a jb a rd z ie j  u lu b io n y c h  i OK lask iw anych  
n u m eró w  p r o g r a m u  t e g o  p o p u la r n e g o  t e a t r z y k u .

F o t. B rzozow ski.

— —— — — — — — 4. Tak zwane Haskel-
Girls w oryginalnych 

kostjum ach z epoki biedermeierów skiej, stanowiące 
obecnie główną siłę atrakcyjną w iedenskich kabaretów.

F o t. FU rst, W iedeń .

5. Tancerka B erta Komauer, uchodząca dzisiaj w musie hallach w iedeń- 
skicb i innych za uosobienie gracji i wdzięku. Fot. FOrst, W ie d e ń .

6 . Nad brzegami Dunaju, ale już nie-we Wiedniu, tylko w Budapeszcie 
rozgłośne „Haskel-Girls“ występują już 

k nie w biederm eierowskich, ale ludo- .
\  wych węgierskich kostjum ach. [ .

Fot. Ftlrst'; W iedeń.

\  7. Z pensjonatu do kabaretu  : * 1
Sensację wywołał w Brukseli I N .

pierwszy występ śpiewaczki 
B k  kabaretow ej Liny d ’E strell, f  l |  ł .

A k tó ra  wyrwawszy się 
\  pensjonatu, niemal w do- ł JI
I słownem znaczeniu prosto

M  stąd  wstąpiła na deski ™
sceniczne. F ot. FO rst, W ied eń . ^

8. Triumfy H et ny Karo- 
SK W m  lewnej . słynna ta  tancerka

w osta tn ich  czasach po- I
v. iększyłu je i zi «e >it I

5* y  pow odzeni ■ w st puju w I
 ̂ / y /  prz ‘licznych ‘1 i .w .iych I
WY k o stju m acl l*o .,«ają-

cych b o g a c tw e m .  Fot FOrst

9. K abaret i Film : lnge Lynn, rodem z dalekiej Skandynawji, ma 
w ielkie powodzenie jako arty stka  filmowa, ja k  i podczas swych wy­
stępów w wielkich kabaretach  nowojorskich. Fot. Fttrst, W iedeń.

10. Indyjska tancerka : Nyota Inoka, 
m łodziutka H induska budzi zachwyt 

1 / ^Ly V"*- ^ ^ ^ B  wśród publiczności wielkiego /  
I ^ ^ B l  ŚL. music-hallu paryskiego „Pola /

Elizejskie1', wykony wując prze- /
j  śliczne stare liturgiczne tańce /

j j  indyjskie. F ot.H .M anuel,P aryż . /

V  11. Nowa współzawod-
I  ^  A  uiczka uznanych ..wici- AjB"
* l R  B kości11 paryskich musie- .Ęe
\  ^ P i .  1 hallów : paryskie lokale

ł  > ? '  rozrywkowe ubiegają B B
się o współudział uro- H  H  

m  czej Angielki m issEllen .EŁ  
j ś m  L  1  Bearson, k tó ra  snkce-

d E ’  -wPm P  sami swoimi staje się W-
niebezpieczną ryw alką '

Pilili® ®  •' JsSSE wszystkich paryskich \ ^ 5 j H
E H H  gwiazd kabaretowych.

' ' ' * ■ . 1  ' B  1 Fot. FOrst, W iedeń.
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Rozmaitości

Walka z psem poliryjnym. Na wielkiej arerue londyńskiego Cristal-Palace odbywają 
się obecnie popisy „słynnego" psa policyjnego z rasy alzackich wilków. Zdjęcie 
nasze przedstawia go, rzucającego się na czfowieka, który usiłuje ograbić jego Dana.

F ot. K e y s to n e  Y iew

Jak fotografja może być „niewierną* Pow szechnie sądzi się, że fotografja w iernie Odkrycie nowego obrazu Rubensa, W Rouen, w znanem francuskiem mieście, dyrektor
odtwarza rzeczywistość. A tymczasem można i z tą sztuką dokonywać różnych . . . tamtejszego muzeum, czyszcząc stary obraz, odkrył przypadkow'0, że jest to auten-
sztuezek. Olo przykład: fotografja człowieka z czworgiem oczu, trzema nosami tyczne dzieło sławnego holenderskiego malarza P P. Rubensa (1577 —1640). Znawcy'

i trojgiem ust. oceniają wartość tego obrazu na około 150.000 dolarów
F ot. K ry s to u e  Viow. P re s s  P h o to  N e\v s-S erv fce . B erlin .

Jesienne kwiaty na ulicach Warszawy. Rw ieciarki 
sprzedaży' kw iatów, choć już nie  starczy le tn ich  
miejsce sprzedają teraz kw iaty  jesienne, a zwłaszcza

b arw ą  pieszczą jeszcze oko. 
Ag. fot. „Światowida”.

m e chcą rezygnować ze 
róż i goździków Na ich 
a s try ,  k tóre  choć zimne,

Uliczny sprzedawca chleba w Angorze Stolica nowej powojennej Turcji zwolna tylko 
z małego miasta przeobraża się w' duże. Ze swojej przeszłości n iedawnej zachowała 
jeszcze uliczne s tragany , naw et pieczywo sprzedaje się tu taj taksamo, n ie  uwzględnia­

jąc now oczesnych wymogów hygieny.
F o t. W e in b e rg , C o iis tan tiu o p ie .
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Z ostatniej chwili.

Konkurs hippiczny w Krakowie Na Małych Błoniach 
w Krakowie, odbyły się w ubiegłą niedzielę pierwsze 
Zaccody Konne Oficerów Artylerji O. K. V. W kon­
kursie tyra wzięło udział kilkadziesiąt koni, a zawody 
obejmowały bieg dystansowy, jazdę maneżową, bieg

myśliwski i na przełaj, oraz konkurs lekki i ciężki. 
Nasze górne zdjęcie na lewo przedstawia skok przez 
„okno". Zdjęcie górne na prawo przedstawia chwilę 
wręczenia zwycięscy w konknrsie ciężkim kpt. Płotnio- 
kierau z 5. d. a. k. (X), nagrody posła M. Dąbrowskiego

(kumpletne siodło) przez płk. Frendla (X X ) w  obecności 
Dcy O. K. Gen. Kulińskiego (1) i p. gen. Kulińskiej (2). 
Zdjęcie dolne przedstawia skok przez barjerę, wykonany 
przez por. Chomalę, który w  lym konkursie zdobył 

trzy nagrody. Ag. fot. ,świ«towid»*.

Zawody Strzeli c lif  w Toruniu. Na nowej strzelnicy na Rudaku w Toruniu 
odbyły się 11. Zawody Strzeleckie o mistrzostwo Pomorze i Torunia, 
dostępne dla wojskowych i cywilnych. Zdjęcie nasze przedstawia cześć 

nowej strzelnicy podczas zawodów. Fol. s t  m iti e, Toruń.

•*ivto Wyszkolenia Młodzieży w Warszawie. Na zakończenie kursu 
Wyszkolenia wojskowego młodzieży odbyły się w Warszawie pokazy 
i ćv 'czenia. Zdjęcie nasze przedstawia szwadron konny młodzieży wraz

z orkiestrą. Ag. fot. „światowida*
*

Zdjęcia na lewo: Prem iera komedji St Krzy .szewskiego Teatr Letni 
w Warszawie wystawił jako ostatnią nowość komedję St. Krzywoezew- 
skiego „Pan Minister", z której podajemy tu łaj dwa zdjęcia. U góry 
scenę z pp. Ćwiklińską i W ęgrzynem — u dołu scenę z pp. Brydzińską

i Jaraczem . Fot. J. Malarski, Warszawa.
*

Na p raw o : Represje rządu angielskiego przeciw komunistom. Rząd 
angielski zabrał się energicznie dc stłum ienia agitacji komnnislycznej 
w Anglji i dokonał aresztowania głównych przywódców tego ruchu. 
Z naszych zdjęć na prawo górne przedstawia aresztowanie komunisty 
Harry Pollitt — na zdjęciu dolnem agenci policji odprowadzają do 

kom isarjatu małżeńską parę kom unistów Wimtringham 
F o t Sport & General Press Agency, London.
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B I A Ł Y  c z y
Powieść dla „ Iwiatowiua*4, napisana przez Jerzego Brauna.

E pizoay  tej jedynej w dziejach świata batalji, 
w obec której Lepanto, Trafalgar i Cuszym a były 
śm iesznem i utarczkami, obfitowały w m om enty tak 
n iezw yk łe, tak zdum iewające bohaterstwem  i tak 
pełne nadludzkiego patosu, że św iadkom  tego  boju 
sam o ich w spom nienie m usiało mrozić krew w żyłach. 
Cała Anglja, cała Francja i cała Europa dyszała n ie ­
pokojem , wzięta w  krzyżow y og ień  zagłady, bo oto 
od strony lądu sz ły  na nią te nieprzejrzane zastępy, 
które obaliw szy  centralne państwa zdeptały już 
W arszawę, Berlin i W iedeń niepow strzym anym  po­
chodem  . . .

Z g łęb i Kanału płynął w ciąż sukurs w  postaci 
okrętów, aeroplanów i am unicji. Aby zatam ować roz­
pęd Japończyków , w ygnali A nglicy  na czo ło  floty  
ćm ę żaglow ców , transportowców i w szelak iej drobnej 
hałastry morskiej, aby w ysilił s ię  na n ie og ień  huraga­
now ej kanonady

Ż agle spadały z m asztów , drewniane pudła roz­
trzaskiw ały s ię  z hałasem , transportowce i szkuty tonęły, 
jak kam ienie.

„Hiroszym a* parł naprzód pod bicze dział por­
towych Cherbourga, n ieu lęk ły  w obliczu  w ybucha­
jących pól m inow ych i ogn istej zam ieci.

Kanazawa ociekał wodą i dygotał podnieceniem .
Z trudem pow ściągał rozłużnione nerwy i trwał 

przy sw oim  n iszczycielsk im  w arsztacie. Pokład okrętu, 
w ielokrotnie okaleczony eksplozjam i, potrząsał łach­
manami, jak zdarty szk ielet L co m om ent kładł się  
na boku bezw ładnie pod ciosem  huczącego nawału. 
Cel był trudny, bo huśtawa była tak nieznośna, że  
przed oczym a marynarzy cara flota wraz z dym em  
i płom ieniam i i morzem wzbijała się w  chmury, 
a potem  leciała w  dół, jakby się  miała ogrom nym  
ciężarem  zw alić na ich p.ersi.

T ogu był całkow icie og łu szon y .
Charczał i oddech jego  był św iszczący, jak 

u astmatyka. N ie spuszczał z oka krążownika „T over“, 
który stuibow any i ły sy , bez m asztów  i sztandaru, 
odstrzeliw ał się w ciąż zajadle jak oszalały  brytan. 
Na jego  pokładzie A nglicy  —  zczerniałe w bojach 
draby, podobne korsarzom indyjskim  —  z pianą 
w ściek łości na ustach trwali przy m aszynach i ba- 
terjach, law .rowali żm udnie na n ieszczęsnym  grucho- 
cie i strzelali bezładnie z za barykad i burt p o ­
szczerb ionych . Robert m iotał się  i z  ręką na tem blaku  
kierował w ciąż ogn iem , a pod czaszką jego  krzyczał 
przeraźliw y dziki ob łęd .

—  Jakto? w ięc k lęska! —  w yło mu w sercu 
n ieszczęśc ie .

—  Bijcie, bijcie do nich psia w asza mać —  
ryczał ochryple. —  Za A nglję cholery, za w asze  
żony, za w asze Kochanki, ciężarne od nieprawych  
d z ie c i! B ijcie ! !  ! Cel ! Pal ! ! !  . . .

S łońce zachod ziło  poraź wtóry, krwawo prze­
glądając s ię  w  morzu kołyszącem  topielców  na fal 
hamakach. Palba przewalała się  po n iebie i w odzie  
i z w rzaskiem  tonęły  okręty. O lbrzym ie bębny, zbryz. 
gane posoką, obracały s ię  pow oli dokoła osi i ce ­
low ały paszczam i luf rozgrzanych do czerw oności

niem al, od strzałów. Niektóre pancerniki 
angielsk ie , pogrążając się  beznadziejnie  
w top ieli, p luły jeszcze salwam i i podno­
siły  z rozpaczą splam ione zeszargane flagi.

Kanazawa b ieg ł przez pokład i poty­
kał się o  trupy.

—  K o tsu k e ! K o tsu k e! —  w rzasnął 
—  Prędzej torpeda.

„T over“ nastawił mu się  cudow nie.
—  M usim y wykorzystać ! Szuruj mi do komory 

torped do stu łysych  djabłów.
—  Kapitanie —  wyjąkał K otsuke.
—  Tchórz —  zgrzytnął T ogu.
Ale gd y  przyskoczył do oficera i szarpnął go  

za ramię, ten osunął się  bezw ładnie w zdłuż masztu, 
o który s ię  był oparł przed chwilą i w ywrócił oczy  
białkami do góry. Pocisk w ysadził mu na w ierzch  
w nętrzności.

—  L u d z ie ! T orp ed a! — rozkazał T ogu.
Marynarze, półnadzy i czarni od dymu kopnęli 

się  na bak. Czarne kosm yki w łosów  przylepły im
do czół, ślep ia łysk ały  dziko . . .

Pow lókł się na bak i on.
Torpeda poszła, ale w ybuch nie nastąpił.
—  D ran ie! —  w ścienl się. —  C hybiliście do

stu
Blask. C zerw one koła pod pow iekam i. Granat 

łupnął w  bęben pancerny i rozciapał go  szkaradnie. 
Togu og łu szon y  pow stał niezgrabnie i skrzyw ił się  
na widok strzępów ciał ludzkich porozrzucanych do­
koła przed n iego  masztu.

—  D ostało mnie —  mruczał bezm yśln ie, czując 
ból w nodze i w  boku i ciep ły iepki strum yczek  
ściekającej krwi pod mundurem.

—  Kapitanie —  charczał stary majtek —  ka­
pitanie, uciekajcie do kasztelu. Jesteście  ranni . . .

-—- Bzdury — zapien ił się . —  W idzisz g o  ? 
Taki siw y kiep mi tu będzie  w oczy  . . . Marsz do  
s te r u ! N ie w id zisz , że  sternika Iwasziro djabli w zięli 
za bu rtę?! Lekarza udaje, ś c ie r w o ! ! !

Pokuśtykał do komory torped.
Straszliw y wstrząs statku obalił g o  znow u. 

W icher zw iał z bałwana w spinającego się na burtę 
grzeb ień  piany i trzepnął g o  nim w twarz.

K lął gramoląc się z pom iędzy kłębów kotw icznego  
łańcucha i ześlizg n ą ł się  w  dół do Komory torped. 
Na pokładzie marynarze strzelali, ale tu była cisza.

—  Co u licha ? !
A rtylerzyści spali. Śm iertelnie sennych i w yczer­

panych doszczętn ie  dur zm orzył i pokotem  za leg li 
p od łogę.

—  W stawać ! Wstawać ! —  naglił kopiąc z pasją.
—  Ostatnia torpeda, kapitanie —  miamlał jakiś 

ranny.
—  A ten sztandar to n ic?  Zdychać psy za ten 

sztandar! —  zaw ył wskazując na w stęgę  flagi, która 
dziw nym  trafem ow inęła mu się naokoło piersi 
w czasie eksplozji.

Ładowali.
—  Na bok —  rozkazał nagle spokojny.
Celow ał. W okienku podczas zaklesania fali

majaczył liew yrażnie angielsk i okręt przez zachlapane 
szk ło . Coś na nim błyskało czerwono.

—  Strzelają —  skonstatow ał obojętnie.
Z góry gruchnął łoskot i .H iroszym a* zakołysal 

się . P osypały  się  do komory stalow e drzazgi.
—  To na ruhe w ybuchło! Na rufie! —  w ołali 

artylerzyści.
—  M ilczeć !
N acisnął kontakt, i torpeda w ym knęła się  ze  

zgrzytem  z rury. M om ent napięcia.

Potem huk, wrzask, płom ień w sam ym  środku  
an gie lsk iego  kadłuba i słup kurzawy z zasłania na 
chw ilę w szystko.

—  T on ie! ton ie ! -  darli s ię  marynarze.
A Kanazawa wypadł na pokład rozchełstany  

i triumfalny.
—  Tonie do stu łysych  djabłów —  taczał się  

w obłąkanym  zachw ycie po pokradzie. — Przeklęte  
białe n a s ie n ie !

Naraz stanął, jak wryty, uderzony wizją jak 
obuchem .

Oparł się  tyłem  o burtę i dysza) . . .
Biała twarzyczka kobiety. Szeroko otw orzone  

■ o czy  wpatrują się weń z trwogą Drży w nich za ­
pytanie. Pokiwał sm utnie głow ą i był na chw ilę  
małym, pieszczotliw ym  chłopcem  znow u :

—  Tak, tak, zabiłem  ci m ęża, G ladys . . .
A .T o v e r “ ionął.
Wy%uch by! straszliwy. Zabił niemal całą załogę  

skupioną na spardeku. Reszta w ylazła na reje krzycząc. 
A Robert H eats ciśn ięty na ty lny pokład leża ł cicho  
i myślał.

—  To już b ędzie mój koniec . . . A bsolutnie  
nieodw ołaln ie . . .

O tw orzył pow ieki i ujrzat sw ój ztam any nos 
zalany krwią.

Daremnie usiłow ał się  poruszyć. Naraz posłyszał 
dziw ny, dudniący, g łuchy  łoskot.

„T over“ tonąc kołysał s ię  i przewalał z boku 
na bok, a w miarę tej huśtawy przetaczał się  po 
pokładzie  ogrom ny w alec lufy, którą w ybuch oderwał 
od bębna. Ona to pow odow ała ten przeraźliw y grzm ot 
i zgrzytanie. Naraz okręt przechylił się mocniej
i bałwan przeskoczył przez człow ieka.

Lufa waliła wprost na Roberta, tocząc się  ku 
burcie.

Tuż przed oczym a wyrosła mu groźna masa.
—  Aaa ! G la d y s ! ! !  —  zaszlochał n ieludzko . . .
Jękło, zgruchotało, zm iażdżyło  i razem z krwawą

bryłą ludzką przew aliło się  poza burtę.

R ozdział siedem nasty.

Zalew.
Gdy G ladys otrzym ała w  przeddzień w ielkiej 

bitw y morskiej w Kanale list od narzeczonego, zdu­
miała się  nad jego  treścią.

—  D laczego  przełom ? —  myślała, m arszcząc brwi.
Z dziw ien ie jej tłóm aczyło się  łatwo pow szechnym

nastrojem, jakiem u ulegała ludność angielska. W iedziano  
w praw azie o n iepow odzeniach w  Azji i na Oceanach, 
w iedziano o zb liżaniu  się  żó łtego  n iebezp ieczeń stw a  
do wrót Europy, ale nikt nie przypuszczał, by było  
ono aż tak groźne, jak się  to okazało na terenie 
ostatnich bitew . Sztab angielsk i, nie chcąc osłabiać  
i tak już nadw ątlonego w narodzie ducha, łu d ził go  
do ostatniej chw ili pew nością zw ycięstw a. Odwrót 
przedstawiał, jako sprytną zasadzkę, genjalny manewr, 
który m iał zn iszczyć całą żółtą flotę, w ciągniętą  
w  sidła Kanału. Zresztą A n glicy  n ie pamiętali klęsk
w historji sw ojego  królestwa, toteż nie m ożna się  
dziw ić ich p lem iennej dum ie, która wprost wykluczała  
m ożliw ość, by potężna w ładczyni mórz, marynarka 
w ielkobrytańska miała się ugiąć przed najazdem  wroga.

Tak w ięc hukiem  dział, dolatującym z pod 
Southam pton i Cherbourga L ondyńczycy n ie byli b y ­
najmniej zaniepokojeni.

—  Jeżeli padniem y w szyscy  . . .  —  czytała  
G ladys —  czyżb y  się  obaw iał pogrom u ? I jakżeż  
to my mamy być dziedzicam i sztandaru? Na cóż to 
potrzebne, kiedy nasza n iezw yciężona flota lada dzień  
odeprze całą tę hałastrę do w ybrzeży.
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Z teatru w Polsce i zagranicą.

Nowy teatr we Lwowie. W e  L w o w ie  p o w s ta ł  n o w y  te a t r z y k  a r ty s ty c z n y ,  „ S e m a fo r” . 
Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  s c e n ę  z f a r s y  j a p o ń s k ie j  „ H a n a k o *  z p ro lo g ie m  i e p i lo g ie m  
S t .  M a y k o w sk ie g o  z p p . M. B u d z a n o w s k ą , z R u g rą , J .  H a le w ic z e m  i S- A k s z y ń sk im .

Fot. Grottger, Lwów.

- Piętnastoletnia gwiazda sztoki tanecznej. P  J a n in a  L e i tz k e , u c z e n ic a  sz k o ty  b a le to w e j  
w  s o lo w y m  m a z u rz e  w  H a lc e  w  o p e rz e  w a r s z a w s k ie j  w y k a z a ła  n ie z w y k ły  w d z ię k  i 
t e m p e r a m e n t  ta n e c z n y .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  j ą  n a  t l e  f r a g m e n tu  p a rk u

ła z ie n k o w s k ie g o .  Ag. fot. „Światowida".

Prem iera w Poz. «niu. T e a t r  P o ls k i  w  P o z n a n iu  w y s ta w i ł  p i ę k n ą  s z tu k ę  L . H 
M o rs tin a  p . t „W  C ic h y m  D w o rz e " . Z a ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  d r a m a ty c z n ą  s c e n ę
II. a k tu .  O d  le w e j  p p . B o g u s ła w s k i ,  B ie s ia d e c k a ,  N o w a c k i, P o d le s k i  i D ę b o w ic z .

Ag. fot. .Światowida*.

Tei.tr > p e i .. . ,  y „Nowości* w Kukowie. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  u d a tn ą  s c e n ę  z  b a le tu  w  m e lo d y jn e j  Pirandello na występach gościnnych L u ig i P i r a n d e l lo
o p e r e tc e  „ S y b il la * , w y s ta w io n e j  w T e a trz e  „ N o w o śc i*  w K ra k o w ie . T a ń c z ą  p p . P io t ro w s k i  i P o p ie le w s k a ,  o ra z  j e s t  r ó w n ie ż  d y r e k to r e m  t :a t r u ,  k tó r y  o b e c n ie  o d b y w a

z e s p ó ł  b a le to w y . to u r n e e  p o  E u ro p ie . N a sz e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ił ,  g o  (X ) p rz e d
At  fot. .Światowida*. h o te le m  A d lo n  w B e r l in ie .  p oL r  Sennecke. Berlin.
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W Y R Ó Ż N I A J Ą C Z E K O iA P ^ W tC H  A

■" -  WARSZAWA
——  S z p i t a l n a

D O  N A B Y C I A :

1 *010NJAIH.

REFORMA PRAW A MAŁŻEŃSKIEGO
przez Dra Z. Mandla, adwokata w Krakowie, omawia problem 
rozwodu, separacji, ślubów cywilnych według prawa trój- 
dzielnicowego. Do nabycia w księgarniach — Cena 3  złote.

_______________________________ 3°5

Nimejszem podajemy do wiadomości Sza­
nownej Publiczności, że do sprzedaży naszych 
powszechnie znanych piw pierwszorzędnej 
jakości, a mianowicie- .TYSKO PILZNENS- 
K iE ’G 0 ‘, JEXPORTOWEGO‘ oraz PORTERU* 
urządziliśmy w Warszawie SKI..AD, który 

prowadzimy pod firmą

B row ar
Browa, K s ią ż ę c y  T y c h y ,

Książęcy Tychy G ó r n y  Ś l ą s k .
Gó r n y  ŚLĄSK R eprezentacja:

Z»1 «» w aka 1639. WAR S Z AWA,  O G R O D O W A  62.
Teiefon 141-93.

Prosimy b u dzo  o łaskawe zaszczycenie nas zleceniami.
Z poważaniem

273 BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY, GoRNY ŚLĄSI..ciuorrc
SIDI

' samotonujący

papier gazowy L^Snyj
N ajp -» w n ie ;sze p a p ie ry  d o  k o p jo w a n ia  d l a  a m a to ró w .

E l e p h a n t
181 d la  p a p ie ró w  g a ro w i

K rn fb iS M l fotogi ifii

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 16 18, TEL. 6160.

Z życia kolonji polskiej w Wiedniu.

Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  p o ls k ie  s lo w . „ S tr z e c h ę "  n a  w y c ie c z c e  w  K a l te n le u tg e b e n  
p o d  W ie d n ie m . S ie d z ą  w  ś r o d k u  g r u p y :  p r e z e s  .S t r z e c h y "  k o n s u l  E d w a rd  N e u m a n  (1), 

w ic e p re z e s  d r .  T e n n e n b a u m  (2) i k ie r o w n ik  s e k c j i  tu r y s ty c z n e j  P a c o w s k i  (3).
Fot. Kwapniewski.

Uczczenie publicysty francuskiego.

\ CASCARINE L E P R IN C E  *
^  L E C Z Y  P R Z Y C Z Y N Y  I  S K U T K I  {

l Z A T W A R D Z E N IA  \
t iiiiiuiiHiiiiiiiiiiUiiiuiii-iiiiiiiiiiiî iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii; f

S p r z e d a ż  w  ap tekach  i  sk ła d a ch  ap tecznych .

Z  d z ie d z in y  kosm etyki.
W sz y sc y  w ie d z ą , j a k  s z p e c ą  n a w e t  n a j ła d n ie js z e  

u s te c z K a  z c z e rn ia łe ,  ż ó łte  z ę b y . A o y  u s u n ą ć  tę  n ie m i łą  
w a d ę ,  d o ś ć  m y ć  z ę b y  sz c z o te c z k ą , o b f ic ie  u m o c z o n ą  w  
p ro n z k o  Ubol, k tó r y  m a  w ła s n o ś c i  n ie  ty lk o  d e z y n fe k o ­
w a ć  i  o c z y sz c z a ć  z ę b y , a le  je  w y b ie la ,  ta k ,  że  r n w e t  
ż ó łte  i z c z e rn ia łe  z ę b y , p o  k i lk u  u ż y c ia c h , n a b ie r a ją  
śu i 2ż n e j b ia ło ś c i.  P r z y  s ta łe m  u ż y c iu  p r o s z k u  A lb o l  
n a w e t  p a le n ie  p a p ie r o s ó w  z ę b o m  n ie  s z k o d z i i  z a c h o ­
w u ją  o n e  s w o ją  n ie s k a z i t e ln ą  b ia ło ś ć  s ta le .  B a rd z o  d o b rz e  
j e s t  p r z y  proszK U  A lb o l  u ż y w a ć  je d n o c z e ś n ie  e l i x i r u  
A m d o l ', k tó r y  d o s k o n a le  d e z y n f e k u je  c a łą  j a m ę  u s tn ą .

A lb o l i A m d o l  n a b y w a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  
d r o g e r ja c h  i D e r fu m e rja c h .
* *  M-me Ercedes.

D e le g a c ja  T o w a rz y s tw a  L i te r a tó w  i D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h  w  W a rs z a w ie  w r ę c z y ła  w  P a ry ż u  d y p lo m  h o n o ro w y  
p . B ie n a im ć , w y b i tn e m u  p u b l ic y ś c ie  f r a n c u s k ie m u ,  w ie r n e m u  o b ro ń c y  s p r a w y  p o ls k ie j .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s 'a w ia  
c h w i lę  w rę c z e n ia  te g o  d y p lo m u  p rz e z  p. K . O lc h o w ic z a , w  o b e c n o ś c i  c h a r g e  d a f f a i r e s  h r .  S z e m b e k a  (n a  le w o )  

i s z e fa  p r a s y  i  D io p a g a n d y  m in . d r .  T . G ra b o w s k ie g o  (n a  p ra w o ) . Sz. Londyński, ParyŁ

r CZEKOLADKI l S P  
CZEK M ADA \  
C U K I E R K I  }

TAN FRUZIŃSKI

L wierzbowa s i
K RAK PR ZED M 5 /  
MARSZAŁKOWSKA

v  751133 r  JA



Numer 43.

A p a r a t  G o ltz a  e t  B r e n tm a n n a  „ M e n to r "  z Z e i s s a T e s s a r e m  
F  : 2, 7.

ŚW IATOW ID

Poradnik dla amatorów fotografów.
Najnowsze św iatłrsilne objektywy.

O s ta tn ie  c z a s y , m n ie j  w ię c e j  o d  r o k u ,  s to ją  p o d  
z n a k ie m  n a d z w y c z a j  s i ln y c s  o b je k ty w ó w . S z e r e g  f irm  
j a k  E r n e m a n n ,  Z e is s ,  H ie tz s c h e l .  T a y lo r  e t  H oD S on, 
D a l lm a y r  i in n e  b u d u ją  o b j e k ty w y  c o r a z  p o tę ż n ie js z e ,  
o  s i le  ś w ia i ia ,  d o c h o d z ą c e j  d o  F :  1, 8. O c z y w iś c ie  o b je k ty w y  
t e  w y m a g a ją  s p e c ja ln y c h  a p a r a tó w ,  to  te ż  o s t a tn io  k o n ­
s t r u k c j e  m o d e l i  k a m e r  d l a  ty c h  p o tę ż n y c h  a n a s ty g m a -  
tó w  r ó ż n ią  s ię  o d  ty p ó w  n o r m a ln y c h .  O b je k ty w  
d o t ą d  m ie sz c z ą c y  s ię  w  p u d le  k a m e r y ,  t e r a z  w y c h o d z i 
n a  w ie rz c h , a  w ie lk o ś ć  j e g c  n ie  u s t ę p u je  w ie lk o ś c i  
s a m e j k a m e r y .  C ię ż a r  c a łe j  k o n s t r u k c j i  d o c h o d z i  
d o  a b s u r d u ;  k a m e r a  4 % X 6  ( E r n e m a n n )  z o b j e k jy -  
w e m  F : 2  w a ż y  ty le ,  co  l u s t r z a n y  a p a r a t  9 X 1 2 !  
O c z y w iś c ie  z a  te m  w s z y s tk ie m  id z ie  c e n a ,  o d p o w ie d n io  
w y s o k a ,  k t ó r a  u n i e d o s tę p n ia  t e  c ie k a w e  z r e s z tą  i u ż y ­
te c z n e  a p a r a ty .  O c z y w iś c ie , p o le  d z ia ła n ia  t a k  p o tę ż n e g o  
o b je k ty w u  j e s t  d o ś ć  c ia s n e ,  j e d n a k ż e  o d d a je  o n  d o s k o ­
n a łe  u s łu g i  ta m  w ła ś n ie ,  g d z ie  d o ty c h c z a s o w e  o b je k ty w y  
z a w o d z iły , p rz y  m o m e n ta ln y c h  z d ję c ia c h  w  t e a t r z e ,  p rz y  
la m p a c h  e le k t r y c z n y c h ,  o  z m ie rz c h u , e tc .  C zy o b je k ty w y  
t e  m a ją  j e d n a k  p rz e d  s o b ą  p rz y s z ło ś ć , j a k o  i n s t r u m e n t y  
u n iw e r s a ln e  — c z a s  p o k a ż e

D r. T a d . C y p r ia n .
A p a r a t  E r r .e m a n n a  „ E r m a n o x “ z a n a s ty g m a ie m  „ E r -  

m o s i a p“ F  2.

Nowości filatelistyczne. Dział szachowy.
P o d  r e d a k c ją  M ie c z y s ła w a  G a łu s z k i 

A . T ro ic k i  (z d z ie ła  ,5 0 0  E n d s p ie le “ S z a c h m a ln i  L is to k  1923.)
Czarne: K d8, Wa2, piony: e5, g4. (4).

Portugalja.
N ie  p o m ija ją c  ż a d n e j  o k a z ji ,  P o r tu g a l j a  w y d a ła  s e r ję  

z 31 z n a c z k ó w  d la  u c z c z e n ia  s tu le c ia  p o e ty  ip o w ie ś c io -  
p i s a r z t  C a m illo  C a s le l lo  B ra n c o . Z n a c z k i  w y k o n a n e  
p ię k n ie ,  p r z e d s t a w ia ją  d o m  p is a rz a ,  je g o  g a b in e t ,  p o i t r e t  
o r a z  p o s ta c ie  z j e g o  g łó w n e g o  d z ie ła ,  r o m a n s u  „A m o r 
d e  P e r d ic a s “ . W y d a n o  n a s t .  w a r to ś c i :  1. 2 c e n k  p o m a r a ń ­
c z o w y , 3 c e n t .  z ia lo n y , 4  c e n t . u l t r a m a r y n o w y ,  5  c e n t .  
c z e rw o n y , 6 c e n t .  l i l io w y  i 8 c e n t ,  s e p ia ,  p r z e d s ta w ia ją c e  
d o m  w  S. M ig u e l d e  S e id e , w  k tó ry m  m ie s z k a ł  p i s a r z ;  
2. 10 c e n t .  n ie b ie s k i ,  16 c e n t  c z e rw o n y , 20 c e n t. f io le to w y , 
3 0  c e n t .  b r u n a tn y ,  32  c e n t .  z ie lo n y . 4 8  c e n t .  b r u n a tn o -  
c z e rw o n y , p r z e d s ta w ia ją  g a b in e t ,  w  k tó r y m  p r a c o w a ł  
B r a n c o ;  3 . 15 c e n t .  o l iw k o w y , 25  c e n t .  ró ż o w y , 40 c e n t .  
z ie lo n y  i c z a rn y ,  80  c e n t .  b r u n a tn y ,  1 '60  e sc . c .e m n o -  
n ie b ie s k i  i 4 '5 0  e s c . c z e rw o n y  i c z a rn y ,  pi z e d s ta w ia ją  
p o d o b iz n ę  p i s a r z a ;  4. 5 0  c e n t .  n ie b ie s k i ,  6 4  c e n i .  b r u n a tn y ,

75 c e n t .  s ta lo w y ,  96  c e n t .  c ie m n o - ró ż o w y , 1 e s c . n ie b ie s k o -  
f io te to w y  i 12 0  e s c  z ie lo n y , p r z e d s ta w ia ją  b o h a te r k ę  
r o m a n s u  T e re s ę  d e  A l b u ą u e r ą u e ; 5. 1’5'J e s c . n ie b ie s k i  
n a  p a p ie r z e  j a s n o - m e b ie s k im ,  2 e s c . z ie lo n y  n a  p a p ie r z e  
n ie b ie s k o -z ie lo n y m , 2 40  e sc . c z e rw o n y  n a  p a p ie r z e  p o ­
m a ra ń c z o w y m , 3 e s c . k a r m in o w y  n a  p a p ie r z e  j a s n o ­
n ie b ie s k im  i 10  e s c . D ru n a tn o -c z  rw o n y  n a  p a p ie r z e  
ż ó ł ty m , p r z e d s ta w ia ją  d w ie  p o s ta c ie  z r o m a n s u  M a r ja n n ę  
i J o a o  d a  C ru z . 6. O s ta tn ia  w a r to ś ć  2 0  e s c . c z a r n y  n a  
p a p ie r z e  p o m a ra ń c z o w y m  p r z e d s ta w ia  p o d o b iz n ę  b o h a te r a  
r o m a n s u  S i lv a o  B o te lh o . C y f ry  n a  w .-z y s tk ic h  z n a c z k a c h  
w  c z a rn y m  k o lo rz e , z ą b k o w a n ie  ‘.4 , d r u k  m ie d z io ry te m  
w y k o j a n y  w  L o n d y n ie  w  f i rm ie  W a te r lo w  i S o n . Z n a c z k i 
t e  b y ły  w  o b ie g u  ty lk o  10  d n i  i s t a n o w ią  p e w n e g j  r o ­
d z a ju  rz a d k o ść . B iu ro  f i la te l i s ty c z n e  J e r z y  K rz y ż a n o w s k i,  
Ł ó d ź , A n r z e ja  4.

a b c d e f g h  
Białe: Kgl, Wc5, pion: h5 (3).

Końcówka. 3+ 4 = 7 .
Białe zaczynają i wygrywają.

Rozwiązanie 3-ckoi* Dr. S. Golda.
1 .......... D—h8 ! i

Zagadka krzyżykowa.
U l. M. S ła w n ic k i ,  S ia n k i.

chemiczny, nazwa rośliny w liczbie mnogiej. 71. Miasto w Polsce 
72. Pierwiastek chemiczny. 73. Zatoka morska ohlewafąca Amster­
dam 74. Ryba morska. 76. Pieśniarz polski. 78. Ptak domowy 
ozdobny. 80. Tamci. 82. Zaprzeczenie. 86. Bóstwo egipskie. 86. Li­
tera grecka fonetycznie.

I.

Rozwiązanie zagadki z nr. 40.

W każde pole tego kwadratu z wyjątkiem pół czarnych należy 
wpisać jedną literę tak aby powstało 104 wyrazy których znaczenie 
oraz sposób odczytania niżej podajemy. Koniec każdego wyrazu 
oznacza albo czarne pole, albo liczba porządkowa słowa idącego 
w tym samym kierunku.

Za trafne rozwiązanie niniejszej zagadki przeznacza redakcja 
„Światowida* w drodze losowania

Serwił do wódki.
Rozwiązanie zagadki nadsyłać należy do dnia 31 październik i 

b. r. wraz z kupomem.
Znaczenie wyrazów.

W yr. :y poziome :
1. Powinowaty z okazji chrzcin. 3. Ty tut polskiego tygodni ka. 

10 Postać biblijna. 13. Skrót używany nr/.y podpisach. 14. Dokument 
inaczej. 15. Odmiana księżyca. 16. Wykrzyknik. 17. Lód w języku 
germańskim. 19. Jeden i drugi. 20. Imię męski-. 22. Gruha tarcica. 
23. Spółgłoska fonetycznie. 25. Król po wło»ku, 27. Wykrzyknik 
lekceważenia. 28. Miasto szwedzkie. 30 Głuptas. 32. Miasto w sta­
rożytnej Fenicji. 34. Zaimek wskazujący. 35. Tamten. 37. Artykuł 
kosmetyczny. 40. Ogród biblijny. 42. Wróżba. 44 Młody po nie­
miecku. 46. Liczba. 48. Mieszkanie pszczół. 49. Spółgłoska fonetycznie. 
50. Stawny generał polski XIX. w. 52. Imię żeńskie. 55. Wał wody. 
58. Okres czasu. 59. Posiać biblijna. 61. Spółgłoska fonetycznie. 
62. Zaimek osobowy. 63. Odległość. 65. Znak w desce. 67. Pora spo­
czynku. 69. Ton muzyczny. 70. Pierwiastek chemiczny. 72. Zapy­
tanie. 75. Inaczej drwi. 77. Miasto belgijskie 79 Złodziej po rosyjsku. 
81. Przysłówek. 83. wykrzyknik groźby. 84. Wymiar pola. 86. Kosa. 
87. Namut. 83. Imię żeńskie zdrobniałe. 89. Tygodnik ilustrowany. 
9d. Ptak amerykański.

W y ra z y  p io n o w e :
1. Woal w Turcji. 2 Kanton szwajcarski. 4. Uprzyjemniaj 

inaczej na wspak. 5 Pionier lotnictwa mityczny.  ̂ 6. Zaimek wskaż, 
żeński na wspak. 7. Zaimek osobowy. 8. Kierownik gminy. 9. Drze­
wo, inaczej „żeby to*. 12. Belki. 18. Rzeka jakucka 21. „Bierz* w 
gwarze. 22 Przyimek. 24. Zęby u zwierząt. 26 Imię męskie. 27. Pi­
jak inaczej. 29. Bitwa, 31. Duży piec 32. Skrót znaczenia. 33. Litera 
grecka fonetycznie. 34. Zaimek wskazujący w liczbie mnogiej. 31 
Spółgłoska fonetycznie. 37. Zaimek w IV przyp. na wspak. 38. Karta 
do gry, imię męskie 41. Gatunek piwa. 43. Szkodnik fułer. 45. Rzeka 
w Afryce. 47. Produkt ropy. 61. Pierwiastek chemiczny. 52. Nie­
miecka samogłoska fonetycznie. 53. Spółgłoska fonetycznie. 54. Uraza 
inaczej. 55. Zwierzę morskie 56 „Do* po niemiecku. 57- .Do* 
w języku martwym. 58. Spółgłoska fonetycznie. 66. Część twarzy. 
64. Chociażby. 66. Część domu. 67. Przysłówek. 68. Pierwiastek

do losowania nagrody 
za rozwiązani 2 zagadek 

w nr. 43 z dn. 24 października 1025 r.
KUPON

. w
B.

. . . K  d6 
-d b t mat.

 2....................................K—16
 3.................... D -g "t mat

 1............................. GXd8
 2.............. S -f3 f K -f  (A)
 3................. W—d4f ma*

II.
 1................... .........O -b<
 2..............DX ‘ K -e< ( -dW
 3................. O—13+ mat.

IU.
1    «2
1  S — fBą K dowolnie.
3 ....................... n i i f  mai

Ciekawe są iwodnicie 1 . S-I3 i D -fE ktćr» Jednak wom _ ooroi 
2.....G —c8 oraa 1 G—b7 nie pror-adią do mata w 3 posunięciu

P a r t i a :
B iałe : A. R ub inste in . C u m :  D. Jan o w sk i

Grana d. 4. cierwca 1925 r. w międzynarodowym turnieju w Marien- 
Dadzie. Nieregularna

Bi t l e :B i a ł e : Cz a r n e :
1 s —m 14..
2. ................d4 b6 15..
3. .......S—c3 G-b7 16.
4 e6 (1) 17..
6. G-b4 18..
6. c5 19.
7. ............d5 eXd5 20.
R. .........eXd5 b5 21.
ft. ............b3 0—0 22..

10. d« 23
11. bXc4 24.
U ...... bXc4 Sb—d7 ? 25.
13. . . . . . . .  f4 W—e8

S-g3 
.Sc—e4 
. 8Xe4

Czar ne :  
G—a« ? 
SXe4 
f, -b6 ? 

16 ? 
W - fb

fXg-r>
K -h8 
KX_ ? 
k —18 
n  -d 7  
n XhU

26...gXt'i Czane poddały się

S- ,-5
• GX*7t 
. 0 - ^ 6+ 
W - h s  

. . . G - g 8J

1. Na uwagę zasługiwało 4...... d5,5 cXd5 SXdC d ..... 4 SXc3.
2. Biało mogły wygra, grając 17 S—g3 .o w "ołączeniu * groź­

bami S—f5 lub—h5 i G -b2 musiało sprowadzić rychi-i i izs*iŁ.jgnięcie. 
Na posunięcie w parlji mogły czarne skutecznie bronić się ofm ą jakości

8. Natychmiast rozstrzygało 18 ...S —g5 fXgł>. 19...GXi'7 K—H8 
20 Gxg" KXg7, 21 D—g6 K—HS 22 D h6.

Trafne rozwiązania zagadki z nr. 40 
nadesłali t

M. Zięciak, Poznań. T. Czeppć, Wadowice. F. Bekielewski, 
Suwałki. W Byczyński, Częstochowa. J. Opara, Bliżyn M. Gawkowska, 
Bliżyn. C. Tidówna, Tuchola. Łukaszewicz, Wilno. H. Kierzun, Bydgoszcz, 
J. Bończa Tomaszewski, Rogóżoo. St. Grabowski, Płock. J. Wi koweka, 
Łódź I. Świderska, Ruda Pabianicka. M. Stysiówna, Jasło. E. Swiderski, 
Ruda Pabjanicka. E. Ginalski, Łęczyca. „Jack Tezas*. M. Baczyńska, 
Lwów. J. Hertz, Warszawa. Z. Romaszkan, Wadowice. A. Swiatalski, 
Lwów J. Świerczyńska, Lwów. Z- Wojciechowska, Poznań. M. Sławnicki, 
Sianki. G. Geppert, Lwów. S. Tajtelbaum, Warszawa. T. Dyduszyński, 
Przemyśl. R. Choróbski .Sambor. cv. Franke, Królewska Huta. D. Herbst- 
manówna. Warszawa. J. Dyduszyńaka, Sambor. R GrOblówna, Nowy- 
Sącz. K. Przybyłowska, Kraków. S Matłachowska, Drohobycy. J. Koa- 
piński, Warszawa. D. Szedzianka, Kraków. C. Kozłowski, Warszaw*. 
K. Moszkowski. Warszawa. A. Rotter, Kraków. E. Finocy, Mała Wisła. 
T. Kowalska, Żyrardów. S. Krynicki, Poznań. J. Stratilato, Sosnowiec. 
J. Otostowicz, Lwów. R. Dębicki, Kwików. D Grajower, Rzeszów. 
W. Sowiński, Lwów. Z. Jastrzębski, Zgierz. J. Faliszewski, Lwów, H Im- 
rychowaka, Lwów. S. Niebudek, Częstochowa.

W lo s o w a n iu  o „ n a g ro d ę  z a  t r a f n e  r o z w ią z a n ie  z a g a d k i  
z Nr. 40 lo s  p a d ł  n a  p . M. S ła w n lc k ie g o  z S ia n e k ,  k tó r ą  to  n a g ro d ę  
w p o s ta c i  p ió r a  z ło te g o  W a t te r m a n a  r e d a k c ja  „ Ś w ia to w id a "  p r z e ­
s z ł e  p o d  J e g o  a d re s e m .

Z n a c z k i  d o  z b i o r ó w !
Najtańsze f ród to uzupełnienia zbioru. Zł.

4025. A u s t r a l j a  20 znaczków każdy i n n y .............................. 1 *—
4026. B r a z y l j a  20 znaczków każdy in n y .............................. ''***
4028. I n d j e  h o 1 e n d e r s k i e 20 znaczków każdy inny . .
4035. K a n a d a  10 znaczków każdy inny ..............................
4039. L i b e r  j a  5  znaczków poleceniowych foimat duży. . .
4 015 . P e r  s j a  2 znaczki z naddrukitm „Controle**...............
4029. P e r s j a  1922 r. serja złożona z 9 sztuk każdy inny .
4020. V e n e z u e l a o d  5 cent. do 3 boi. serja 1  9  sztuk . .
2053. B e Ig ja  50 znaczków tylko pakietowych, rzadkość . .
5 0 14 . K r e t a  powstańcie wydanie serja 6 s z tu k ....................

396. H i s z p a n j a  wystawa w Madrycie komplet 6 sztuk . .
493 N i e m c y  lotnicze komplet 9 w a r to ś c i ..........................
6 19 A. R o s j a  A wałów od 5 do 75 kop. serja 8 wartości .
692. U k r a i n a  wyd. Petlury komplet 14  wartości . . . .
747. T u r c j a-Adrjanopol 3 w a r to ś c i .....................................

4 021. H a i t i  z portretami 1904 r. komplet 6 wartości . . . .
50 10 . A r a b j a egzotyczne znaczki serja 5  s z t u k ...................
4019. K u b a  znaczek 50 cent. rzadkość  .......................• .
4034. N o w a  Z i e m i a  10  znaczków każdy inny . . . . . .
2020. P o l s k a  100  znaczków każdy inny . . . . . . . . .
2021. P o l s k a  150  znaczków każdy inny, lepsze sztuki . . .

Na porto  załączyć n ie  mniej 60 groszy.
Szczegółowy cennik wfzystkich znaczków w cenie 1*50 zł.

B iu ro  f i la te l i s ty c z n e  .U n  C ip ę -  . t u t a  F i .a te le jo *  
J e n j  K rz y ż a n o w s k i,  Ł ń d . , A n d r z e ja  4.

‘ 45
I 20
° 5 °
4 ~  
°'45 
2 5 0  
1*—
5 — 
0*40 
i'5o
i*— 
0-23 
0*35 
1 3 0  
1 —

0-20 
0*60
1-50 
r — 
3 —

Abażury i Lampy Elekt.r.
Wytwórnia Inż. A. Jastrzębskiego
Kraków, Sławkowski. 30. Ilustr. katalog za nadesł. 60 gr. 142
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—  N a  m iło ść  b o s k ą ,  rz u ć ż e  m i l i n k ę  . . .
— N ie  m o g ę !  T a rg o w a ła m  l in k i  p r z e d  w y c ie c z k ą , 

a le  n ie  k u p i ła m ,  b o  b y ły  za  d r o g i e ! ! !

Wyrozumiały aresztant.

Taksa kąpielowego.Skruszany alkoholik.
^ f u m o r .

Jedyna stabilizacja.

—  M u s isz  o k a z a ć  s k r u c h ę ,  m ó j d r o g i ,  t r z e b a  p o ­
j e d n a ć  s ię  z n a js ro ż s z y m  n a w e t  w r o g ie m !

— N ie c h ż e  i t a k  b ę d z ie !  p o d a jc ie ż  m i s z k l a n k ę  w o d y !

Skutki wesołego wieczoru. -

—  P rz e p ra s z a m  p a n a ,  i le  b ę d z ie  w  ty m  r o k u  k i lo -  
• m e t r ó w  d o  S k a ły  K m ity  ?

—  T y le  co  i w r o k u  z e s z ły m
— N o t a k ,  a lo  ż e  to  w s z y s tk o  o d  p r z e s z łe g o  r o k u  

p o d s k o c z y ło  w  g ó rę  . . .
Oszczędna małżouka.

— W id zę  t e r a z ,  ze  n ie  w a r to  w y c h o d z ić  z d o m u  
w ie c z o re m . C z ło w ie k  s ię  b u d z i  r a n o  z t a k im  c ię ż a re m  
n a  g ło w ie .

Niefortunny połów.

— A t o  p e c h !  J u ż  c z w a r ty  b u c ik  w y ła w ia m  te g o  r a n a  
a  w s z y s tk ie  z j e d n e j  n o g i ! .  .

—  i le ż  p a n  p o b ie r a  o d  k ą p ie l i  ?
— P o  z ło te m u  o d  k i lo g r a m a !

Usłużu] rzeźnia,

— W s z y s tk ie  j e s t e ś c i e  j e d n a k i e  . . . c h o d z ic ie  u a  
d i j g ą  s t r o n ę  u l ic y , a b y  p o z w o lić  s ię  o k p ić  u  t e g o  r z e -  
z n ik »  z p r z e c iw k a ,  k ie d y  p r z e c ie  i j a  m o g ę  t o  s a m o

n a

ż n ik a
z ro b ić

9 o t o * J l h t u
Oryginalne zdjęcia pięknych 
trancuskich aklów dla miłośni­
ków i malarzy w arlystycznem 
wykonaniu wielkość 9ViX 14 cin. 
Kolekcja A. składa się z 50 szt. 
(każda inna) zł. 10 Kolekcja B. 
100 szt. zł. 18. Wysyła się za 
pobraniem Przysyłającym zgóry 
pieniądze przesyłka na nasz koszt
Wyd. „SUCCRETTA"
WARSZAWA,  skrzynki 
295 pocztowa Nr. 598/S

Zycie
płciowe (160 stron) 1'50 Samo­
gwałt 0 80 Miodowe miesiące 080 
Zboczenia płciowe 0 80 Etyka 
ktosunków płciowyck 0 80 Sek­
retne sposoby małżeńskie 0 80 Co 
każda panna wiedzieć powinna 
Dlaczego mężczyźni się nie 
żenią 0‘40. Rozwój stosunków 
płciowych 0 80. Dwie moralności 
080. Pojedyńczo lub wszystko 
razem za 850 franko zdodat- 
kiem .Legendy wojennej* wysyła

Wł. Wilak, ksiVJ. rnia 
Poznań, Podgórna 20/26.

TANEĄ A EMOCJONUJĄCĄ ROZRYWKĘ
daje

Bibljoteka powieści sensacyjnych i krym inalnych
obejmująca

M. Le b l a n c :  Ońm uderzeń zeg a ra ................................... * . 2 0 0
M. De kobra:  Pamiętnik włamywacza . . . . . . . ............. 2’—
M. Ren a r d :  Dziwy Dr. Lerna.................................................. 2  50
G. L e r o u x :  Roułetabille w zakładach Kruppa................... . . 2'50
G. L e r o u r :  Dziwne przygody miłosne Rouletabide'a . . . .  3 — 
G. Le r o u s :  Przeklęły fo te l......................   180
G. L e r o u r :  Czarny zamek.............................  §•—
M. L e b l a n c :  Odłamek pocisku  ...................................4* —
E. W. Horn nng:  Raffles włamywacz dla dobrej sprawy . . 2 -
H. H. Ewer s :  Oblubienica T otara........................................... 2*—
K s ią ż k i  te n a jw yb itn ie jszy ch  a u to ró w  te j  d z ie d z in y  
lite ra tu r) ta k  p o d  w z g lę d e m  treści j a k  i  s z a ty  ze w n ę ­

tr z n e j  m o g ą  być o zd o b ą  k a ż d e j  b ib/joteki. 300
Do nabycia we wszystkick księgarniach i ws firmie wydawnieczej
Spółka nakładowa „Odrodzenie", Lwów, Zimorowicza 15.

0Q (3& 0C X iX iX i^X iX iX 3eooO g>O O ŁX D (JtX 3C totJO Q C O 0O O Q C l

— P ro s im y  o  w y b a c z e n ie ,  ż e ś m y  p a n a  c a łe  48 g o ­
d z in y  p r z e t r z y m a li  . . .

— N o , n ic  n ie  s z k o d z i .  P o t r ą c i  s ię  t o  n a  p r z y s z ły  r a z !

Najpierwsze na iwtecie maszyny do pisanu

REPIIHCTOff
Biurowe „cich 1*
,  Małe *-podróżne 

przenośne, trwale, lek­
kie, tanie o 42-ch kła ■ 

wiszach.

Tow. B lo ck -B ru n , Sp. A kc. W arszaw a, 
Hotel Bristol.

X>3GOOG0ę^O00^oGK?<>3000G00e^Xi)0C^C>000e



Numer 43. ŚW IATOW ID Str. 19.

W  d n iu  20. w rz e ś n ia  b r .  o b c h o d z i ł  Jó z e f  G o łk o w s k i, p r e ­
z e s  o ą d u  o k rę g o w e g o  w  S a m b o rz e , j u b i le u s z  sw e j 50  le ­
t n i e j  s łu ż b y  s ę d z io w s k ie j ,  k tó r ą  ro z p o c z ą ł  w e  L w o w ie  w 
d n iu  20  w rz e ś n ia  1875. r .  i p e łn i  j ą  b e z  p r z e r w y  d o  d n ia  
d z is ie js z e g o . R y c in a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  tę  r z a d k ą  w  d z ie ­

ja c h  s ą d o w n ic tw a  u ro c z y s to ś ć , w k tó r e j  w z ię li u d z ia ł  
s ę d z io w ie  i u r z ę d n ic y  c a łe g o  o k rę g u ,  a d w o k a c i,  n o ta r ju s z e  
i p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js c o w y c h . W ś r o d k u  n a  fo te lu  
s ie d z i  c ie s z ą c y  s ię  p e łn e m  z d ro w ie m  czc ig . j u b i l a t  — p o  
je g o  p r a w e i  r ę c e  k s . p r a ł a t  S z a f ra ń s k i ,  m ie js c o w y  p r o ­

b o sz cz , p o  le w e j  sę d z ia  a p e la c y jn y  D r. M ic h a ł B e jn a ro w ic z , 
k tó r y  p r z y b y ł  n a  u ro c z y s to ś ć  w  im ie n iu  p r e z e s a  S ą d u  
A p e la c y jn e g o  A d o lfa  C z e rw iń s k ie g o , a  d a le j  n a  le w o  

p re z e s  S ą d u  o k rę g o w e g o  k a r n e g o  ze  L w o w a  F a w e l .

Ju t  od dawna odznaczały hię Zeissa POLOWE LORNETKI nadzwy­
czaj wielkim polem widzenia. Od kilku lał jednak, wyrabia Zeiss 
szkła niezwykle szerokokątne, których pole widzenia przy tym 
samym powiększeniu jest podwójne. Gdy ktoś spojrzy przez taką 
lornetkę, ogarnie go zdumienie, gdyż to, co widział dotąd przez 
inne szkła było tylko patrzeniem przez dziurkę od klucsza. Spójrz 
przez szerokokąmą lornetkę Zeissa, a natenczas otworzą Ci się 
podwoje na daleki świat Jak cudnie i plastycznie roztoczy się 
przez Tobą krajobraz! W stąp zatem do optyka i zażądaj okazania 

Zeusa lornetki szerokokątnej! Porównaj i oceń!

Zeissa
10RMETK1 DOŁOWE

M O D E L E  „ S Z E R O K O K Ą T N E "

ICiSS-DEIlilKIS «xm.
I l i n r i l F l f T I C  *X30. szkło uniwersalne, do ŁCIS V1FL 1 KŁ1H 113 podróży, polowań, sportu.

T i * l i e e  n v ? l  A f * T l C  Nadzwyczaj jasna, do po-
£ d $ $ " l F L L A t #  1  1 3  ltiwań * marynarki
Ceny włącznie z czarnym i bronzowym futerałem, dwoma rzemy­
kami. Za małą dopłatą może być na futerale przytwierdzony kom­
pas, na lornetce ochraniacz od deszczu, szkła żółte i słoneczne.

DOSTARCZA KAŻDY SKŁAD OPTYCZNY.
Żądajcie ilustrowanych cenników T. H96 z fabryki Carl Zeiss, Jena, 

lub u jej zastępców.

&au do Cologne Sriple fyirait

bije swą jakością najlepsze wyrobu zngrumezne
-m ta tĄ  ać wszędzie aam t

A P T R E T Y Z M ,  R E U M A T Y Z M
i s c h ia s ,  p o d a g rę ,  o ty ło ś ć , d y c h a w ic ę  s e rc o w ą  
i t. p . leczy  s k u te c z n ie  i s z v b k o  je d y n ie

„LUPERAZINA MUSUJĄCA*
A, KOZŁOWSKIEGO. Ż ą d a ć  w s z ę d z ie  ty lk o  z f i r m ą - 

A Kozłowski, L a b o r. c h e m . f a rm . W a r s z a w a , B o d u e n a
Na prowincję wysyłka za zaliczeniem 220

293 
Dla miłośni­
ków piękna 
album pa­
ryskie po 80 
foto- aktów 

m Piękność 
ciała kobie­
cego*. cena 
złotych 5'(30 7. 
przesyłką za 
pobraniem 
pocztowem, 
albumy pię­
kności kaba­
retów parys­
kich, wy­
dawnictwa

kart pocztowych i t. p. poleca
.Sztuka Paryska*
Zakonane, ul Krupówki.

PRZEZNACZENIE!
Nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, za­
komunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegó­
łową analizę charakteru, okre­
ślenie zalet, wad. zdolności, 
przeinaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 złotych. Oso­
biście przyjmuje od 12 — 7. Pro­
tokóły, odezwy* podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy.
29? P s y c h o g ra fo lo g
SZYLLER SZKOLNIK 
W a r s z a w a ,  P ię k n a  25.

Nad zw yczaj
c ie k a w e j  t r e ś c i  k s i ą ż k i : W ie­
d z a  ta je m n a ,  n a u k o w e , le c z n i­
cz e , b e l l e t r y a ty k a .  K a ta lo g  
ilu s t ro w a n y  d a rm o  1 (Z a łą c z y ć  
z n a c z e k  p o c z to w y .)  W a is z a w a , 
W y d a w n ic tw o  .Św it*, P ię k n a  25.

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

Piękność i Powab.
Eliksir na loki i fale, emalja na 
twarz, krople nadające zmęczo­
nym o< zoin pełen życ a diamen­
towy blask, aparaty dosainoma- 
sażu na twarz i biust i inoe ostat­
nie nieznane kosmetyczne no­
wości. Żądajcie katalogów', za­

łączając znaczek pocztowy. 
LABOR, skrzynka p o c z u w a 61, 

B y d g o sz c z . 277

B I A Ł E  Z Ę B Y ?
D E  N T  O S  T Y C Z  N  Ł  303

BIAŁE ZŁOTO 22 K. BARONA
Z A S T Ę P U J E  d r o g a  p l a t y n ę .

ABY SFĘ DOWIEDZIEĆ CO SIĘ 
DZIEJE POMIĘDZY

Wychodźtwem Polskiem
w Stanach Zjednoczonych 
— w Ameryce Północnej =

potrzeba Koniecznie zaprenumerować sobie jedno 
z licznych pism nolsKicn tan: wychodzących.

Pierw sze m iejsce pom iędzy tem i p ism am i pod 
w zgledem  obfitości now in i a rtyk u łó w  o sp ra­
w ach  polskich na w ychodźtw ie, za jm u je  D Z I E N ­
N I K  C H IC A G O S K 1', w ych o d zący  codzień prócz 
niedziel i św iąt u ro czystych  od roku 1 8 9 0 .

P ren u m erata  do P o lsk i kosztu je  rocznie $ 8 .0 0 , 
półrocznie $ 4 .0 0 , k w arta ln ie  $ 2 .0 0 -

A D R E S :

DZIENNIK CHICA GOŚKI
1455-57 W. Dbision St.,

C hicago, Illin o is, U . S . A
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A gdy na dole dyplomaci radzili

\ gdy na dole dyplomaci radzili, pobożni zakonr cy z klasztoru Madonna de) Sasso, królującego wysoko ponad ocarno i calem Lago fijgg io re, iluminowali elektrycznymi 
lampkami swoją pokoju iiedz:bę na znak, że wiedzą, iż obiadują tam przedstawiciele aszyitiiich  potę świata, ale patrząc z góry na nieb piwnie byli czizęślird, f  troaki

tych dyplomatów nie st już ich trosk amt .  . . Fot. Meurisee. Pary*.

.Światowid* wycnodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.
Prenum erata kw artalna: 10 złotych; zagranicą 12 złotych Cena ogłoszeń  za wiersz 1 mm 40 groszy. Nadesłane 1 złoty. Między tekstem redakcyjnym 2 złote. R edakcja 1 adm inistracja: Kraków, Basztowa 17.

te l. 35-42. Oddział w W arszawie: Nowogrodzka W, te l .  70-21 i 234-65. Numer konta P. K. 0- w Krakowie 404-200.

Wydawca i naczelnv redaktor: Marian D ą b r o w s k i .  — Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. J ó z e f  F l a c h  — Kraków, Basztowa 17. — Drukiem „Ózudag* — Kraków Basztowa 18.


